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• Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 

PIĄTEK 

Remilitaryzacja Niemiec Zachodnich, to -

powrót do polityki Monachium 
Tylko przyjęcie deklaracji ZSRR zapewni pokó.\ w świecie 
Przemówienie amb. Wierbłowskiego w ONZ 

LAKE SUCCESS. - W toku dyskusji w Komisji Politycznej 
nad zgłoszoną przez Związek Radziecki deklaracją w sp.raWie 
usunięcia groźby nowej wojny oraz utrwalenia pokoju i bezpie
czeństwa międzynarodowego zabrał głos szef delegacji polskiej 
ambasador Wierbłowski, 

Amb. Wierblowski omawiając po
azczególne punkty deklaracji radzae
okiej stwierdził, że w przeciąg_u ubie 

Przemówienie W. Piecka 

głych 5-ciu lat Stany Zjednoczone 
uniemożliwiały pokojowe rozwiąza
nie najistotniejszych zagadnień bez 
pieczeństwa międzynarodowego. 

Omawiając sprawę remilitaryzacji 
Niemiec zach. amb. Wierbłowski 

zgodnie z zaleceniami Churchilla. J czynami ostatnich pięciu iat. które 
Blok ten ma stać się nawrotem są tego widomym świadectwem. Bu
przenoszącym nas w dnie Mona- dujemy ustrój sprawiedliwości spole 
chium 1938 r. i stara się odnowić cznej, ustrój socjalizmu. U jego pod 
spółkę Hitler - Mussolini - staw leży idea pokoju. Rozwijamy 
Chamberlain - Daladier. Dodać nasze życie gospodarcze w oparciu 
do tego należy, że w odróżnieniu o długofalowe plany. Robimy to, 
odr. 1938 blok ten tworzony Jest gdyż 

pod egidą USA. PRAGNIEMY POKOJU I WIERZY-
W ś~ietle po~żej zo~razowanego „ MY w POKOJ. 

rozwoJu wydarzen w Niemczech 

SZCZEGÓLNEGO ZNACZENIA 
Walczymy o p0kój bo chcemy plany 
te zrealizować. Ich zadaniem jest 
dalsze podwyższenie stopy życiowej 
szerokich mas, troska o człowieka. 
Realizując konsekwentnie politykę 

pokojową w ramach naszej organi

Radzieccy 
obrońcy pokoju 

do PKOP-
WARSZAWA. - W odpowie

d'li na depeszę powitalną Pol
skiego Komitetu Obrońców Po
koju, preeslaną do prezydmm 
II Wszechzwiątzkowej Konfeten 
cjj Obrońców Pokoju, która o?
była się niedawno w Mosk\V1e, 
pr~ewodnictzący PKOP, pcof. 
Jan Dembowski otrrzyma-ł tele
gram następującej treści: 

„z polecenia preiiydium ą 
Wszechzwiązkowe:j Konferenc}l 
Obrońców Pokoju 2'jwiązku Ra
dzieckiego serdecznie. clziękuje
my Wam i w Waszej osobie 
wszystkim polskim obrońcom 
pokoju, za braterskie pozdrowie 
mia, przesłane obrońcom pokoju 
naszego kraju. Jesteśmy przeko 
nani. źe naród polski wraz ze 
wszystkimi narodami miłujący
mi wolność będzde nadal wysoko 
dzierżyć sztandar wal~i o pokój. 
nieustannie dema.s1lćować prze
stępcze plan:v agrescm:ów impe
rialistycznych. 

Niech rośnie i umacnia się 
pri;yj~źń naszych narodów. ży
czymy Wam wielkich sukcesów 
w Waszej szlachetnej pracy nad 
zabeZl)ieczeniem pokoju w ca
łym świecie". 
Depeszę podpiśał przewodni

c:i:ący Radzi€ckiego Komitetu ~ 
brońców Pokoju - Mikołaj T l· 
chonow. 

Amb. · Jasiński 
wyjechał do Moskwy 

na inauguracji 
Szkoły Partyjnej w Berlinie 

BERLIN. - FrzewodniCTlący So
cjal1styczne; Partii Jednośc:i Nie
miec (SED) Wilhelm Pieck wygłosił 
prz.emówienie na urocrzystym posie
dzeniu, 1Zocgani.zowanym z okazji ot 
warcia roku sizkolnego w wyższej 
&zkole partyjnej im. Karola Marksa. 

oświadczył: __ 
Z niepokojem patrzy Polska na 

zniweczenie ustalonej w umowie jał
tańskiej i w układzie poczdamskim 
zasady czterostronnych decyzji w 
sprawach niemieckich. 

JASKRA WYM I BRUTALNYM PO· 

nabierają doniosłe uchwały odbytej 
przed kilku dniami w Pradze konfe
rencji 8 państw: ZSRR, Albanii, Buł 
garii, Czechosłowacji, Polski, Ru
munii, Węgier i Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej. Uchwały pra 
skie wezwały rządy ZSRR, W. Bry
tanii. Franc.ii i USA do ogłoszenia 
oświadczenia, że nie zezwolą one na 
remilitaryzację Niemiec, na wciągnię 
cie ich do jakichkolwiek agresyw
nych planów I że wykonają układ 
poczdamski, stwar7,ając warunki dla 
powstania zjednoczonego, miłującego 
pokój demokratycznego państwa nie
mieckiego. 

zacji i poza nią, podchodzą"1 z całym WARSZAWA. Ambasdor R.P. w 
spokojem lecz i z powagą do obecnej Moskwie dr Kazimierz Jasiński opu
sYtuacji międzynarodowej, uważamy. ścil dnia 26 bm. Warszawę udając 
że deklaracja o usunięciu groźby woj się do Moskwy - żegnany przez 
ny i wzmocnieniu współpracy mie- przedstawicieli Ministerstwa Spraw 
dzynarodowej daje słuszne i wlaści- Zagranicznych. 

GWAŁCENIEM TEJ ZASADY 
we rozwiązanie najistotniejszych I 'Na dworcu obecny był równiet 
na.}bardziej palących zagadnień mię- ambasador ZSRR - Wiktor Lebie-

było rozbicie przez Stany Zjednoczo 
ne, Anglię i Francję jedności Nie
miec i utworzenie kadłubowego 
tzw. państwa zachodnio-niemieckie
go. 

dzynarodowych. I diew. 

Wilhelm Pieck pod.kreślił WllL"OSt 
niebe~pieczeństwa wojny, co nakła
da· w pierwszym rzędzie na komuni 
stów Niemiec Zachodnich obawią.zek 
zcrganfaowania wielkiej akcji w kie 
ruinku mobilizacji mas do walki o 
pokój i zjednoozenie Niemiec. 

Postępujący proces remilitaryzacji 
Niemiec rozwija się wielokierunko
wo. Mocarstwa okupacyjne nie tyl
ko s;;ime czynią na tym terffn.ie przy 
gotowania wojenne, ale przystępują 
do organizowania regularnej armii 
niemieckiej i rorzbudowują wojenny 
potencjał przemysłowy Niemiec. 

Przechodząc do omówienia zagad
nienia Dalekiego Wschodu amb. 
Wierbłowski stwierdził, że stanowi 
sko USA wobec Korei i Chin Ludo
WYCh jest jeszcze jMnym dowodem 
ekspansywnej połity'...:1 amerykań
skiej. 

Rozkaz wyzwolenia Tybetu 
otrzymały oddziały Chińskiej Armii Ludowei 

.r ~µkcesy produkcyjne 
hutników i metalowców 

W.szystkle te plany zmierzaJą 
do. odbudowy niemiecko-francu
sko-włosko-brytyjskiego bloku, 

W zakończeniu swego przemówie
nia amb. Wierbłowski oświadczył: 

Polska pragnie pokoju. Nar6d \ 
Rząd Polski dały temu wyraz od 
pierwszych dni powstania Polski Lu 
dowej i to nie tylko słowami, ale · i 

PEKIN. - Jak donosi korespon
dent agencji NowYcb Ch«n 7< Czun
czinu, południowo - zachOdnie Biu 
ro KC l{omunisty~nej Partii Chin, 
dowództwo południowo - zachodnie 
go okrf',gu wojennego oraz sztab dru 
giej armii polowej wydały wspólną 
dyrektywę o politycznej mobilizacji 

WARSZAW A. - W dalszym 
ciągu napływają meldunki o ZWY 
cięskiej relizacji podjętych zo
bowiązań. O szczególnie wielkich 
sukcesach produkcyjnych meldu 
ją robotnicy ciężkiego przemy
słu. Załogi hut śląskich: „P_o
kój", „J<'lorian", „Kościuszko", 
„Ferrum·· wyprodukowały po
nad plan tysiące ton stali. 

Zeznania świadków w IV dniu procesu AK 

Robotnicy tylko jednego z 
działów, zakładów im. Stalina w 
Poznaniu wykona.li 11JObowiąza
nie wartości blisko 2 milionów 

Przeciw swemu narodowi 
złotych. · 
Załoga „Pafawagu" pomyślnie 

realizuje zobowiązania wartości 
79 milionów, 150 tys. zł. oraz 
zobowiązania przyśpieszenia o
biegu środków obrotowych na 
sumę 250 milionów złotych, za
łoga wrocławskiej fabryki wo
domierzy natychmiast po wyko 
naniu planu rocznego masowo 
podejmuje nowe dodatkowe po 
stanowienia produkcyjne. 

walczyły faszystowskie bandy podziemia 
WARSZAWA. Na wstępie I ktoce pr.zyrznały się do uditiału w ak I ma „brygada" AK uchy_lała się .od 

czwartego dnia procesu przeciwko cjach dywersyjnych i teITorySltycrz- walki rz; Niemcami, a wztęCli do nie
organi.zatorom tzw. ośrodka mobili- nych, dokonywanych przerz bandy woli przez oddziały AK żołnierze 
zacyjneg-o AK sąd llakoń~ył pr"le- Łupaszki. niemieccy WYPUSzcza.ni byli na wol 
słuchiwanie osk. Minkiewicrza. PI"ly Po otwarciu postępowania dowodo ność. 
znał się on do pobierania znacrznych wego, przewodniczący odcz:%al rzez- Chrystiansen riaw1i.adomiony rzostal 

I 
sum pieniężnych w złotych i dola- nania świadka Juliusza Chrystian- o trzech wypadkach ochraniania 
rach od współoskarżonego Olechno- se.na, b. szefa kontrwywiadu wojsko pl'TLe/Z oddziały AK praed partyrzant-

1 
wicrza. wego w Wilnie (AbwehrsteJ.le). ChrY ką ,radrLi.eoką pociągów z wojskiem 

Z kolei ~ania irJłoiyły osk osk. stiansen wzięty wstał do niewoli w n!i.em!ieclcim. 
I Lidia Lwow i Wanda IMinGdewic!l.. 1945 r. i znajduje się obecnie w wię- .Swiadek !Maria Borysowli.crz- wdo 

Wclellmy w czyn 
llogate doświadczenia radzieckich sowchoz6w 

Powl'ót wycieczki robotników PGR-ów 
ze Związku Radzi iego 

WARSZAW.A. - W dniu 26 blm. „G:igant", gdzie dzięki miechanizo
powróci.l:a do Warszawy wycieczka waniu robót na 100 ha wystarCTly 
robotn:ilków PG1R rr.e 'J'Jw, Radzi.ee- praca jednego robotnlika. Obywatel 
kiego. Kobryrn - lb. tr.akitoraysta, następnie 

iPo p.ow:id:.an.iu na Dworcu Gdań- mechanik rz.espołowy, a obecnie p::a 
skim od'byiła Slię w Zam. ~. ZSCh. oowni:k .zamądu okręg<YWego !PGR w 
&pecjalna konfe:rencja sprawozdaw- ~alinie, mówiąc o mechanilZacji 
cza. prac w sowC!hooach, stwierd~. że 
Dzieląc się $wy.mli wraOOnd.ami u- masrzyny wy'konU'ją tam wszystkie 

ozes11micy wyciecrzik,i 2 pcidrLiwem mó praoe JllOIŻlli·We do miechanirzowa
wi1~ O illOWQC!Zesiilyoh Ulf!Ządzen:iach nia. 
radzieckich sowchoeów. 

!Prace w tyich olbmymich gospo
d~rstwach są w wyookliirn stopniu 
zmechanizowane, o czym świadczy 
pnzytaazany ~ez wielu ucize&tni
ków wycieooki pmyilcla<i sowe-liozu 

M. Thorez 
wraca do zdrowia 

GE:r-.i"'EW A. Ogłoszony w „L'Hu· 
manite" komunikat stwierdza, że 
w stanie zdrowia Maurice Tho
reza nastąpiła dalsza poprawa. 

,.Byłam zdumiona pracą potęz· 
nych tralktorów typu ,,StaUniec" -
S-S. któft widziałam po rari pierw
BY - opowiada prv.odująca trakto 
r.zys.tka - Magdalena Fj,gur 12'. rzespo 
łu Waplewo w woj. gdańskim. -
Traiktory te mon w· ciągu Jednego 
dnia zaorae 22 11a··. 

,,z wycieczki łeJ - powiedział m. 
in. ob. Stopiemyński - wróciliśmy 
uzbrojeni w bogate doświadczenia 
sowchozów. Pnzelliesiemy je do 
PGR-ów. Konzystając z nich będzie
my się starali pracować lepiej, wy
dalniei l 08ZCIZędniej". 

.zilen!J.'lti radrci.eekim, jako 1tbrodnia~ wa Po fJ8JIJJOrdowanym prrzez gesta
wojenny. po crzłonku Zwiąrzku Patriotów Pol-

OhrySllia1J1Sen .zeznał, Że rz;we11bował sk!ich, - przerywanym ize wrirusze
do współpracy w kontł:rwywiadrzlie nia głosem pr.zed.~tarwia sądowi 
niemieckim osk. Borowskiego, któ- wsbr!ląsają.ce okolic=ości dokonane 
cy izgodrmł sję chętnie dostarczać go prrzeo: grupę „Cecylii' z osk. Bo
,,Aibwehme" wiadOlll1ości doty~ą- rowskdm na CtLele, aresztowania, a 
cych miejsc pdbytu odde.dałów par- następnie torturowania i wydania w 
tyv.antki radzieckiej. ręce gestapa grupy c.złonków ZPP: 

Chrystiainsen zeznaje na~tępnie, jej męża Bory,sowkala orarz małżeń
że Boro.wski proponował mu zorga- stw:ł Namyisłowskiich. 
nirzowanie grupy AK, która rallean iz Z k.olei rz;erz.naje doprowadzony Il 

h:i.tlerowcam.i miała Wala!:yć prze- w1ęz1enia, b. agent ,.Abwehrstelle" 
ciwko Zwi~OWi Ra&ieckiemu. w Wilnie, śwliadek Rzepecki Zdzi-

Chrystiansen podaje, !e w okre- sław. 
sie WS1pó'łpracy grupy Borowskiego .Swiadek zeo:naje, że w 1943 r. os
rz; „Abwehrą", w 1943 r. siódma i ós karżony Borowski zwer'b<>wał go do 

Dzi2łania wojenne 
w Korei 

PEKIN. - W komunikacie z dnia 
26 bm. naczelne dowództwo kor.eań 
skiej Armil Ludowej donosi, że na 
wszystkich odcinkach frontu wojska 
ludowe prowadziły nadal walki 
obronne z nacierającymi wojskami 
amerykańskimi i Południowo-kore
ańskimi. 

W rejonie na północ i na północ
ny - wschód od Phenjan wojska ludo
we utrzymywały swe pozycje obron
ne. Nieprzyjaciel, nie licząc się z po 
niesionymi stratami, nie zaprzestaje 
swych ataków i rzuca do walki no
we siły piechoty i czołgów. 

• 

wywiadu i współipracy rz; „Abwehr-
stelle" w WHnie, !Zlecając zbier,anie 
inlfol'IIllacji o drz.liałalności party.zant
ki rad'Lieckiej, o dizi1ałaC1Lach lewico
wych i nastrojach miejscowej lud
ności. 

.Swiadek opowiada między innymi 
o perfidnych prowokacjach, stosowa
nych przez oskarżonego Borowskiego 
pray współud'Liale gestapo wobec 
s~piegowanych działacrzy lewico
wych . .SWiiadek ~eznaje, że mając .zle 
cone „rozpracowanie" jednego z dzia

· łactzy lewicowych, wciągnął go w u
kartowaną prz.erz; · Borowiskiego pu
łapkę, . dając się wraiz rz; nim a'l'esiz
tować przerz ges·tapo. 

.Swiadelk stwierd~ również, że za 
sprawą grupy „Ce~ylii" zginął rów
nie.i poeta Bujnicki - · dizi.ałaciz 
ZPP. 

form<1cj1 chińskiej, armii Iudowo·wy
zwoleńczej, które otrzymały 10zkaz 
natarcia na Tybet, aby wyzwolić 3 ml 
liony mieszkańców Tybetu spod jarz
ma imperialistycznego i wzmocnić 
obronę zachodnich granic Chi.n. 

Dyrektywa wzywa źolnierzy i ofi
cerów, członków Partii IComunisb•cz 
nej zuatjdu,iących się w oddziałach 
nacierającej armii, do wykonania 
swego zadania z najwyższym odda
niem sprawie rewolucji. 

Dyrektywa stwierdza, że budowa 
n1>wego Tybetu jest ważnym zada
niem, wymagającym długiego czasu 
i że żołnierze i oficerowie p()Winnl 
odpowiednio siię do tego przygoto
wać. Pow~lllllj onli oszczędzać rezer
wy ludzkie i materiały w czas.ie o
fensyWy, dokładać wsz~lkich starań 
w kierunku zapewnicnda fina,nsowe
go, gospodarczego i kulturalnego roz 
woju Tybetu, gdy tylko zakpńczone 
zostaną -d.zi.ałania wojenne. 

Palacze kotłowi 
podeimuią apel 

ob. Chajta -
Jak już wczoraj donosiliś

my, apel palacza Chajta 0 

współzawodnictwo oszczędno 
ściowe podjęli także palacze 
ż ZPB im. J. Marchlewskie
go. 
Są nimi ob. ob. Ochęcki, 

Brandta i Wojtczak. 
Na naradzie palaczy i kie

rownictwa ruchu, odbytej w 
ZPB im. Marchlewskiego, 
stwierdzono, że w zakładach 
tych istnieją wielkie możli
wosc1 oszczędzania paliwa. 
Po wprowadzeniu systemu ob. I 
Chajta, zakłady te zaoszczę-1 
dzą 5 proc. spalanego dotych
czas węgla. 

Powrót do rodzin 
piłkarzy Polonii francuskiej 

GENEWA - Jak donoszą. z Pa
ryża, przybyła tam U-osobowa eki 
pa piłkarska Polonii francuskiej, 
która od sierpnia br. czekała w 
Polsce na wizy powrotne. Piłkarze 
polonijni zostali serdecznie powitani 
przez swoje rodziny . 



" 

STR. 2 „EXPR!!.SS ILUSTROWANY," 

Hallo, tu rozgłośnia ZPB im. Dzierżyńskiego 

Oc:zy i uszy fabryki 
Trzy razy dzrennre robotnicy meldują o wykonaniu swoich zobowiązań 

Stajemy na progu zaimt>row1-
zowanego studia. Spiker przed se
ku~dą włąc:z:ył mikrofon. 

- Uwaga! uwaga! Startujemy! 
Mówi Rozgł~nia Fabryczna 

Zakładów im. Feliksa Dzierżyń
skiego. Mamy dzisiaj 26 paździer 
nika. Do wykonania zobowiązań, 
podjętych dla. uczczenia 33 roczni
cy Rewolucji PaidziernikoweJ, 
pozostało jeszcze tylko 11 (ini... 

I m1rno, iż wszyscy pamiętają o 
tym dobrze, jeszcze. większy za
pał ogarnia robotników. 

Tokarek na 1 godzinę i 20 minut, 
co razem dało przeszło 18 kg. 
przędzy dodatkowo. 

Z głośnika płynie skoczna me
lodia„. 

- Czekajcie! Przecież powinni 
teraz powiedzieć i o naszym od
dziale ... - mówi jakaś młoda 
dziewczyna i prz;erywa w polo
wie zdanie, bowiem melodia cich 
nie i z głośnika padają dalsze mel 
dunki. 
Tym razem i:zeczywii§cie z Od
dzia\u ,.B". 

- Ho, ho,„. Gromek„. Ale stę 
stara! - mówią z uznaniem na 
salach składalni - pamiętają bo
wiem dobrze, że to właśnie nikt 
inny jak Eugeniusz Gromek zdo
był po raz pierwszy na ich sali 
pięciodniowy proporczyk z bia
łym gołąbkiem pokoju. 

„Pięciodniówki" mobilizują lu
dzi, a wraz z nimi całe od
działy. Tklllnia Oddzi;i.łu ,,c'', któ 
ra nie tak dawno wykonywała 
plan w 95 proc. w dniu 26 bm. 
osiągn~ła już 110,9 proc. 

tygodniu, że wybite szyby zatyka
ne są u was bawełną... Dlaczego 
oddział ruchu, który otrzymał już 
dwukrotnie zlecenie wprawienia 
szyb na tym oddziale, zlecenia te 
go dotąd nie zrealizował? 

Patrr.cie, patrzcie! Nasze radio 
to nie tylko uszy, ale i oczy fa
bryki! - mówią -robotnicy i do
dają z uznaniern. 

- Dobra jest! Niech patrzą i 
słuchają. Za 11 dni pokażemy jak 
zaloga ZPB im. Dzierżyńskiego 
wykonuje swoje zob.owiązania! 

(w) 

IGNACY ZAJĄC: - Nie ma Pan 
n-0dstaw do rozpaczy. Dostanie Pan 
wezwanie, na które należy czekać 
cierpliwie. Na mocy konwencji, za
wartej między Polską a Francją, na 
leżałyby się Panu stamtąd świadcze
nia. Nie jest wykluczone, że przyzna
ne będą Panu tutaj świadczenia wy
jątkowe. To wszystko wymaga czasu 
i dlatego powinien Pan uzbroić ~iQ w 
koniecimą dozę cierpliwości. 

łt „ * 
_E. MARCINKOWSKI: -. Chiru~

gia stoi u na.s na tak wysokim poz10 
mie, że nie zaehodzi konieczność ucie 
kania się do pomocy chirurgów za.. 
granicznych. Radzimy zwrócić się do 
Kliniki Chirurgieznej Akademii Le
ka~kiej, ul. Kopcińskiego nr 22. 

* • * 
STALA CZYTELNICZKA Z P.: -

List naipisany jest tak nieezytelnie, 
ŻQ nie uda.Io nam się odcyfrować 
tych hieroglifów. 

- Patrzcie, mówią o nas! -
uśmiectają się do siebie z dum<\· 
- Musimy pokazać jak się \\ na:i 

Dobrze już wszystkim znany w 
fabryce głos omawia wyniki ostat 
nich ,.pięciodniówek". Nalety za
mac:r:yć, :ie ta, forma wsp6łzawod 
nictwa zyskała sobie ogromną po 
pulamość wśród całe; zalogi. W 
niektórych wypadkach produkc.la 
wzrosła w ciągu 5 dni o 30 prl'>c. 

Dziwna rzecz! Ci, którzy kilka 
dni temu byli jeszcze ostatnimi w 
produkcji, dziś zaczęli swą wzmo
żoną p:acą „zagrażać" najlep-
137.ym Tak jest nie tylko na o·d~ 
dziale „C", tak jest i na pozosta
łych od dz i a łach, na wszystkich 
salach w fabryce. 

Plenum Zarzqdu Woj. ZMP 
pracuje! 

I praca rośnie z godziny na go~ 
dzinę, ze zmiany na zmianę. z 
dnia na dzień wzmaga siq je] 
tempo. • 

O wykonaniu zobowiązali. do
aatkowych donoszą pakarki ze 
składalni: Galczak i Bogucka, kt6 
re zlożyły tjodatkowo 84 sztuki 
towl'łru, Skalska, Kondratowską, 
Dobrowolska i Cieślak z resztka
rni Oddziału „B" i wiele Jcszcz<? 
innych. 

I tak składaczki z Oddziału B: 
Góralska i Gad uzyskały po 185,4 
proc. bazy, zwyciężając tym sa
mym w współzawodnictwie ostat 
niej pięcifldniówki. Nie wiele J?or 
sze wyniki osiągnęły Głowlnkow
ska i Maliszewska (179,3 proc,) 
oraz Kryzbach i Gromek (176,2 
proc.). 

Godzina 5-ta rano, 12,45 .. „ 
13-ta„. 13,30. Coraz to nowe ko
munikaty donoszą o coraz to no· 
wych osiągnięciach tkaczy, przą

dek. majstrów, przewijaczek, bra
karzy„. 

Naraz: Hallo, Hallo! -Oddział 
„B". Zauwa:iyliśmy w ubiegłym 

Młodzież o swej pracy 
Najbliższe zadania wzmocnienie 
czujności i walka z biurokracją 

One11daj obradowało w Lodzi plen\lnl 
Woj, Zarz9cłu ZwiQ~ku Młodiiety Pol 
!kie). Cele1n ohrad było omówienie do 
tychnasowych 0&1ągnire oq1anizec.ii w re 
alizndt uchwał Naczelnej Rady ZMP. 

Zuadniczy referat wn;łoeił pnewod 

niC~IJCY ZW ZMP, ob. Michałl$~wiez, 
W o;ywionej dyekusji, zabierali gło1 
przedstawiciele wezystkich powl.athw 
wojewód7:twa łódzkiego. Mówcy dzieliU 
się S[lostneżeniarni i doświadczeniami ' 
ze swego terenu oraz wskazywali drogi 
do polepuenia etylu pracy organizacji 
ZMP .owskiej. 

W dniu 25 października wyko
nali przedterminowo swoje plany 

produkcyjne tkacze: Brzezlńskl, Łódi czyni ostatnie przygotowania 

!i~:,:Y~~ri~~.j~1~~~'/i~~~~:: 11·es·1· ąc przy1·az· n· 1· z ZSRR 
Po dysku5ji zabrał gło• prsyhyły n• 

Plenum. przewodmczocy Zarztdu Głów 
nego ZMP, ob. Matwin. 

kończemem zmiany, a Ludwiką I . .....-.. r-~ www w--; ; 4 . 

Prz) gD\owantia h d ić b d . b d ,,, . 
do Swiatowego_ 0 [ 0 Z ę Zlemy ar ZO UfQCZYSCle 

W krótkich słowach wytknął on do, 
tycbeusowe błędy w pracy oru nakres 
m i omówił zadania, 1tojące pned or
ganiuc;,. 

Międ11y innymi ob. M11t"'iu llalecił 
prowadzenie neroko ukrojonej akr.j1 
dos:i:kalania ty~h kolegów, kt6rzy pot o 
stają w tyle, tak na odcinku zawodo. 
wym, jak i ideologicinym. Stwitrnt.tł 

"Oil p<>n tym, ii ZMP mu~i walc:r:yć z 

Konvresu Pokoyu p 'd . . kl . k 
LC)NDYN - w Londynie odbyta rogram przew1 u1e szereg n1ezwy ecie owych imprez 

l!ie kr;nf.erenc.ia prasowa, tia kt6re.1 
Yvor Montaru w tm1P.niu Stałego 
Komitetu świ:i.towego Kom~r{>su 
Obronców Pokoju orRz John Sandys 
w imieniu Angielskiego Komitetu 
Obrony Pokoju P"informowall ze~ 
branyc!1 o przebiegu przygotowań 
do II Swiatowe?,o Konl(1·esu Obroń 

Łódi czyni t>st&łnłe pnygotcwa
nl.a. dn obchodu l.\'Iieaiąca PrzyJainl 
Polsl\o - RadzieckieJ, któ.!Y w tym 
roku będs!I! m111 charakter sicze
gólnie uroceyst!. 

w pMgraml.e uroo~ystośeł pnewi 
dzla.11e są. naidępuJ•ce lmpreu: od
o:;;;vty, koncerty, widowiska teatraJne 
i świetlloowe, specjalne seanse kino· 
we, wysta.wy, słuc)lowisl•a radiowe, 
imprezy sportowe, imJ>rezy ariysty
czne z udziałem zesPołów radziec
kich, kenkursy, kiermasze książek 
ltd. 

'\'V tym cUJtle „ATt~" orpnlcuje l ari-ystyl'znyeh z lelddm repertuarem 
na terenie Łodzi 20 masowych im- l'&dmeckhn l polskim. Teatr „Ltłt
prez arty!łf.yc:mych, zawierających nia" graó bM?:łc „:::···~··ou.1~' •:·hh"' 
w repertuarze pozycje ra.d~ieckie i I Dunaf„wskic.,(ł, Tei_!r Życtcw ·ki -
1JO~klt1. P.rócz tych im1n·ez od~dlł 1111-;;~ulce Po1M>wa - „fth1lT.iull". Teatry 
się. publiczne koncerty muzyki radzi<; l.alek 11r:r.ygofowul!l renertuar dla 
ekrnJ ł tywego słowa. dzieci, a mlanowłcie: 'l'ea.tr „Płno-

biurokracjQ, w:nnocnić czujnolć klaso 
w,, wzmocnić orgamzacj~ i jej aktyw 
r.re• doprowadzić w$ród uerokich m1t 
L .H'_--,„skich do podniesienia moralno 
~ci aucj„listycznej. (j) 

ców Pokoju w Sheffield. 
Monta~u oświadczył, źe na Kon

gi·esie obecnych będzie prz:vpusz
ezalnie około 2100 delegatów, w 

Z bogatym progran\em wystąpi kio" wystawia premterę sztuki Maks 
także Fllharm<>J?-la .l~ód'~lu1. Zawiera jewa „Puaon", w Teair „Arlekin" 
on takie polycJe Jak IV Symioni~ - ,.Złotą rybkę". 

\ 

CZASOPISMA RADZIECKIE 
iiaprenumerować można na rok 
1951 u katdego kolPorteTa prasy 
-paTtyJnej, pI"Zewodni.czącego cza
kładowego koła TPPR, w Klu
bach Międzynarodowej Prasy i 
Ksiąili, lub ~pośredndo w roz
dzielniaeh PPK „RUCH". 

tym 350 WYbitnvch driałaczy, do 
których wysłano imienne zaprosze

CzaJkowsklego, Koncert c~moll Rach W okresie od 'I Jtst.op3.da do "I gru 
maninowa, koncert skrzypcowy Ra dnia w kinach łódzkich bt:dlł wyświe 
kowa i wiele innych. tlane najlepsze filmy kinematografii 

nia. W okresie Miesią_.ra wszystkie tea- radzieckiej • 
Manta.gu zakomunikował, że de 

baty nad wszystkimi najważnieji;1,y 
mi zagadni~1iami odbywać s,ię bę~ 
dą na plenarnych posied:i:eniael;.. 
Jednoeześne obt•adować będą J!cme 
komisje i podkomisje. Ostateczne 
uchwały podejmowane będą na ple 
narnych posiedzeniach Kongresu. 

try wysłl\Płit z rtt>f'rtuarem ra1b;if!c PodMY pow~ieJ program. wstał 
Ud:olał w Miesiącu Pogł~bienla kim. l t.k Teatr im. Jaracza wystawi szczegółowo om-ówlony t :zaakcepto

PrzY,łaf.ni Polsko • Rll.cl•ieckieJ btor~ ~'l<tukę radslooklego pisa!"ł'.a P1;tpowa wany na wczoraJ•urn poideclzeniu 
wsl!lystkie QrganłucJe i ln'lt.ytuoje: „B..odzlna", Tea.tr Powszechny w dn. Prezydium Rady 'S';..rorlowe,i m. J·,o. 
t>?.ństwowe, społeczne i 1,awodowe, I 4 listopada - „Obcy eicń" Simono dzi. na którym ukonsłytuowano Ko 
koordynazja za.ś całej akcji należy I wa. w dniu ~ś 18 bm. drugą ~ztu_kq miłet Obchndu Miesi~ Por~fobienla 
d~ Towa"ystwa P1·zyJałnl Polsko- radziecką „Pnyjaclele'' llspłansk1e- Przyja,źni Polsko - Radzieckiej. 
Rad:r.ieckiej. go. Teątr „Osa" zorga.nizuje 10 ekip (w) 

Ponadto wpłaty na P«'(lnwnera
tę przyjmują wszystkie urzędy i 
agencje pocztowe w kraju i księ

ga.rnie „Dornu Książki". 

Codzienna nowelka ,.exprfssu" Ernest Selwin 

· Dwaj przyjaciele 
Ęarol odstawił filiżankę i usiadł wy- nie tamten, pociągnął go za sobą przez 

godniej w fotelu. ciemny priedpokój i wszedł razem z nim 
Na stole leżała gazeta. Ale po co? do pokoju. 

Młody ci:łowiek i tak jej nie czytał. Oparł - Dobry wieczór! - zabrzmiał od ok-
się o poręcz i spoglądał w łagodny od- na niechętny głos Ingi. 
blask lampy. · Karol spojrzał spodełba na swojego go-
Zażywał błogiego wieczoru po skoń- ścia i zapytał nerwowo: 

czonej już pracy. - Czego chcesz, Wernerze? 
A może było to po prostu szczęście? „. I znów zadzwoniono, ale tym razem 

Szcz~ście małego człowieczka, który był długo, natarczywie. 
syty, z2dowolony i nie miał żadnych ży- Inga podbieigła do drzwi i zaraz potem 
czeń. weszli do riokoju policjanci. 

Karol spoj1'Zał na zegarek. Wpół do Niebieskie, pozbawione wyrazu oczy 
dzi1>siątej. · oficera zlustrowały pokój i spojrzenie jc-

żo11a odwróciła głowę i uśmiechnęła go zatrzymało się potem na ludziach. 
się lekko, leniwie. - Czy mieszkacie tutaj? 

Ne.gle w eichy dotychczas dotn wtl'r- - Ja nie! - rzekł ~wobodnie Werner 
gnął nier>ok6.i. Na ulicy zazgrzytał ino- i usiadł wygodnie na krześle. 
tor, ostro zahamowane koła zajęczały, - Zechce pan pokazać nam swoje pa-
ocierając się o asfalt, denerwująco stuk- pier:v. 
nęły zatrzaśnięte drzwiczki samochodu. Werner włożył rękę do bocznej kiesze-

Karol podniósł się. Jego żo11a podeszła ni m;:irynarki i wyciągnął d°'vód osobir.ty. 
za'ilJ,trygowana do o~na. Zarai potem roz- Policjanci, obejrzawszy dokument, bez 
lerło się dzwonienie. Karol otworzył słowa opuścili mi~szkanie. 
cirzwi i, zaskoczony, cofaął się krok w tył. Inge była zła i bh1da. Nle była przy-

Po mieszltania wtargnął Werner. Był zwyczajona do ordynarnego tonu CP.chu· 
to mocny, młody mężczyzna, bez kapelu- jącego tych zachodninrniemieckich poli
sza. Zamknął za sobą bard7!0 pośpiesz- cjant6w. Karol zapalił papierosa, spoj~ 
nie drzwi i uśmiechnął się z pewnym za- rzał na swojego gościa i wybuchnął. 
żenowaniem. - Ciebie to szukano! Znowu obsmaro~ 

- Przepraszam was... Nie śpicie jesz- wali~cie mury swoją przeklętą propagan-

cze? Idą! 
Ujął l<'.arola. pod rarniQ, gestem takim, - Zgl!lbam się!.„ I wybaczcie o:ni, że ze 

jak gdybY. on tutaj był 80SPQdarzem, a Psułem wam wieczór. 

Karol nienawidził teraz dźwięku jego ~chwili nie wolno nikomu <t>puścić kamie• 
spokojnego głosu, ponieważ zmuszał on nicy. 
go do zastanawiania się nad niejednym, Zaraz potem zaskrzypiały schody. To 
rozwiewał iluzje, przynosił niepokój, a z góry schodził oficer wraz z innymi poli
nawet niebezpieczeństwo. Tak jest! Przy- cjantami. 
nosił niebezpieczeństwo„. Stojąc w drzwiach swojego mieszkania 

- Wykorzystujesz naszą starą przy- Karol zobaczył leżącą na ramieniu Wer
jaźń! - mruknął zły - ale wszędzie nera dłoń polic,ianta. A zatem mają gol 
istnieje jakaś granica! Zapominasz, że A teraz naturalnie padnie podejrzanie 

. mogę stracić posadę! również i na niegol 
- Rzeczywiście, liczyłelll na naszą Dopadł jednym skokiem do oficera i 

przyjaźń„. zaczął się tłumaczyć, z żarliwą gorliwo-
Werner umilkł. Karol spoglądał na nie ścią. 

~o przez dłuższą chwilę, a potem zauwa~ ~ Nie wiedzieliśmy przedtem o ni-
żył: czym ... Nie prz~·puszczaliśmy nawet„. Nie 

- Nasza przyjaźń to jest nasza prywat- podejrzewaliśmy go„. Nie mamy nic 
na sprawa„. Nie należy mieszać tych rze- wspólnego z tą , całą sprawą... LącŻy nas 
czy„. tylko bard:rn powierzchowna zn:i.jomość.„ 

- Ale wy - podniósł głos - gadacie o Wachmistrz spojrzał na niego zasko„ 
pokoju i o pokoju i ustawicznie wnosicie czony, ale oficer, który momentalnie zo-
w świat niepokój! rientował się w sytuacji, uśmiechnął się, 

Werner zaśmiał się krótko. uradowany, że t11k oto dzięki przypadka-
- Walczymy o pokój, bo nie chcemy, wi udało mu się przytrzymać tego nie

ażeby znów rozpętała się wojna, która be;r.pieczncgo osohnika. 
zniszczy cały świ<:1t: a więc i twoje skrom Karol prz„,..h,•lił si~ nrzez poręcz i spo
ne szczęście, które tak bardzo boisz się glądał w dół . Werner, prowadzony pr7cz 
utracić! policjantów, raz iesz<'ze obejrzal się. Ka-

Nad · sobą usłyszeli jakieś kroki i pod- rolowi wydało się, że dojrzał w oczach 
nies~one głosy. Małżonkowie zamienili ze s':'ego starego przyjaciela r,niew i glębo
c:obą znaczące Sl?ojrzenia, a Werner, ocią- k1 wyrzut. 
gając się wst<1ł. Ogarnięty spó7nionym żalem jeszcze 

- Będzie ohyb11 lepiej, jeżeli pójdę. bardziej przechylił się przez poręcz. I na-
czekał na jakieś słowo. któreby ia· gle, jak gdvby w odpowiedzi na swoje 

trzymało go, nie słowo to nie padło. własne myśli, ustys?.ał jasny. młody glos 
-- Idź! - powiedział szybko Karol. aresztowanego: 
W mrocznej klatce -;chodowej wach- - Zal mi ciebie: żeś taki mały i bez-

1nistrz policji przytrzymał Wernera duszny!... · 
za rękaw. Powoli zamknęła się za nim ciężka 

Powoli. młodv człowie~u. .W tei bram... (Tłum. z niemieckieirn A' 
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\\TACEK: - Wstawać! Pali się!„. 
WICEK: - Ehe ... 

WACEK: - Ja już wychodzę! 
WICEK: - Ehe.„ 
WACEK: - Spóźnisz się do pracy! 
WICEK: - Chr ... chr ... chr„. 

SZEF: - Znowu spóźnienie! Czemu 
lekceważycie obowiązki? 

WICEK: - Nie zbudzono mnie ... 
WACEK: - Kto by go dobudził! 

tak\ WACEK: - Powiadam wam, że z tym 
śpiochem szału można dostać! 

HIPEK: - To coś wam poradzę: kupcie 
jakg solidny budzik! WACEK:- Ciocia przyjechała! 

WICEK: Ehe ... -Jeszcze trzy dni 
można oddawać 
karty i ksiażki meldunkowe 

A ja pl)tZQdkowani11 ewidencji do. 
btl'ga k1>1ica. 'fenuin zektuali7.owania 
k~io,i.:-k meldunkowych i złożenia w~ 
właściwych rejonach wypełiiio11ych kari 
kontrolnych mija 30 bm. i nie będiit 
w żadnym wypadku przedłużony. 

Ahy umotliwić wnystkim administr~ 
t1>rom wypełnienie ci4żąeych na nich 
ob1>wi'łzków, rejony meldunkowe rzyn 
ne b~dt także w niedzielę - w godzi 
nech od 9-ej do 14-ej i od 16-ej do 
21-rj. W 5Zy1cy CJ, którzy nie do~tar
CZIJ we włdciwym terminie kart i k~i9 
żek ir ~lthml·owych karani b~rlą - 110 

1m,nnzy od 31 hm. - griywnami pie 
Jllf'ltlymi. -
Robotnica 
dyrektorem fabryki 

Dyrektorem naczelnym łódz:.klch 
Za';;iad6w Przemysłu Oddeżo~~o 
„Wólczanka" mianowana :z:os1.ała b. 
robotnica tych zakładów ~ ob. Leo
kadia Romanowska, córka robotnika. 

Ob. Romanowska od wczesnych 
lat swego życia pracowała jako robot 
nica, poc:z:ątkowo w fabryce „Ettin
gona" a następnie w obecnych Zakła 
dach OdzieżowYch „Wólczanka". 

-., 
Nie było przewidziane I Grand-Hotel 

,.,Re in o nt o w a biur o kr a ej a" 5f ~~:~::;~t,~::n!: 
Przy odrobinie 

gania. 
dobrej woli można zaradzić złu i usunqć niedoma
Reperocje muszq być doprowadzane do kmica 

szych pokoi. Budowa tzw. „trzeciego 

frontu" ma być ukończona już w 

pierwszym kwartale przyszłego roku. 

Równocześnie zakończy Ilię !)riebudowę 

wnętrza hotelu i hallu wejściowego, któ 

- Tego nie było w kosztorysie! 
W ten sposób tłumaczy się Miej 

skie Przedsiębiorstwo Budowlane, 
kiedy w związku z prowadzeniem 
zleconych mu przez Zarząd Nieru 
chomości remontów - lokatorzy 
domów dopominają się o napra
wianie tego, co robotnicy M.P.B ... 
zrujnowali. Gorzej, że stanowisko 
takie znajduje także poparcie Za 
rządu Nieruchomości. 

Oto przykład. 
„ ... Byłam przy pracy - pisze 

nam robotnica ZPB im. Marchlew 
skiego, Antonina Bykowska (ul. 
Nowotki nr 150) - gdy robotnicy 
pokryw'iłli dach papą. Wtedy wła 
iśnie zarwał się w moim mieszka 
niu sufit. Teraz grozi już runię-

ciem. 12 b.rn. zmuszona byłam I że stan dornów łódzkich i est zły. rą rozpocznie się jeszcze w tym rn!..u. 
opuścić pracę. Po całodziennej bie Nie powinno więc być nit ,odzian 
ganinie niczego nie wskórałam. ką, zwłaszcza dla Zarządu 1'41eru- Hall powiększy się w dużym stopniu 

Nie tylko M.P.B. odmówiło napra chomości, że podczas jednej na- przez skasowanie drzwi i okien, łą
wienia tego, co zepsuli jego robot prawy - psuje się coś innego. częcych go z portiernią. Zainstalnje 

nicy, ale odmówił i Zarząd Nieru Trzeba więc 0 tym pomyśleć i się tu tckże dodatkowe oświetlenie. W 
chomości. „Nie było w kosztory- zr..aleźć jakąś drogę, która pozwoli jednym :i:aś 1 rogów urz21dzi się kiosk 

sie"I - mówią Ci i tamci.„ Co na uwzględnianie tego rodzaju po r prasą codzienną i książkami. 
Od&wie~eniu ulegnie równie:i; i:okół 

hotelu, w któ.rym przerobi się .,.„zystkie 

okna i drl'lwi, (j) 

mam robić? Koszt remontu sufitu prawek. Remonty dornów muszą 
przekracza mój 6-tygodniowy zaro być doprowadzone do końca, na
bek. A przy tym - dlaczego ja wet jeśli pewnych prac „nie 
mam ponosić koszta, jeżeli prawa uwzględniono w kosztorysie". Ro 
dzono roboty tak nieCl6trożnie, że boty te trzeba przecież i tak wyko 
sufit się zarwał? Wszystkie miesz nać, a odkładanie ich na pó,źniej p• r • 
kania remontują po kolei, a moje szy okres powiększy .tylko koszty. 1erwszy snteg 
omijają." 

O rozwaleniu komórki w podob Spra~y te ~inny b~ć wreszcie W dniu wcz.orajszym nieoczekł 
h k 1. . . h d . ut:go<:ln1one między zamteresowa- . ł . . . 

nyc o o icznosciac onosi nam nymi czynnikami, a więc FGM, I :V~me spad .. ": ~Zl . pierwszy 
ob. Dyonizy Poręba (ul. Limanow MPB i Zarządem Nieruchomości, smeg, spowiJaJąc uhce i dachy na 
skiego nr. 24), pracownik C.Z.Mat. 
Przem. Włókienniczego: ale - czekać nie wolno! (p) szego miasta białą powłoką. 

Po co moją wisieć w szafie? 
„„.robotnicy przystąpili do budo 

wy klozetów i podkopali tak ko
mórki,że ściana się zawaliła, a wę 
giE:l rozsypał się po dole klozeto
wym„. Pomimo próśb, nie chcą na 
prawić tego, co zrujnowali"„ 

„Żelazna rezerwo" na zimę 

Owoce • 
Przytoczone skargi Czytelników Ze starvch skór-powe futra I warzywa 

W Łodzi powstała druga w Polsce dokumentują wyraźnie biurokra-
snóldzielnia kuśnierska tyzm i nieżyciowe podejście nie-

magazynuje sie w przechowalni na Radogosiczu 
Zima zbliża się .szybkimi kroka

mi, toteż miasto przygotowuje 
już zapasy owoców i warzyw. Jak 
nas zapewniono w Centrali O
grodniczej, zaopatrzenie Łodzi w 
te artykuły będzie w tym roku 
lepsze niż w ubiegłym. 

przechowalnię na Radogoszczu, 
którą p1·zejętó w dniu wczoraj. 
szym. Umożliwi to zmagazyno
warvie dużych ilości owocow i 
warzyw. 

" których urzędników. 
Spółdzielnia, która jest drugą tego Jasne, że zlecone prace powin-Futra 11ie należt do rzociv tau~rh 

l sprawienie !obie „fok" czy innego pia 
s1ezn po:ączone było iawsze z p 01waimym 
wydatkiem. Toteż no~iło się je iwyklr 
tak <llugo, póki nie o<lmówity podusi('i1 
nwa. Wieuało się j~ pol~JTI do sufy, 
a rwnieważ pryw11tai k..tśnierzę orlma. 
wiali zazwyciaj prr f jmownni'l przeró
bek, wiszQ tam one najczęściej do dzi 
siaj . . 

A ty~usem zbliża się nowa dma. 
Przydałoby się coś ciepłego. Toteż po 
wstała lcilka d11i temu w Ł-Odzi r~mieśl 
nicza spółdzielnia pracy ,,Futro" po1UJ 
nowiła przyjmować w$nlkiego rodzaju 
przeróbki po możliwie rwjniżej skafku 
lowa11ych cenach. Spółdzielnia ma i11ż 
dwa punkty przyj~ć - przy Piotrkow 
•kiej 78 i Nawrot 1. 

W punktach tych moina takh HmÓ 
wić nowe palta, lejbiki czy płaszczyki 
dziecircc ze skó-cek znajdujących si~ 
na miejscu. Dla łodzianek przygotowa 
no wlękeze ilości praktycu1ych i popu 
lamych hrQzowych lutrów. Futro z tych 
slcórek, unyte według miary i dowol 
nie wybnmego fasonu kos~uje 80 ty 
1ięcy i;łotych, 

~ .~mmmam•l!lllla•a„ ... 11111m111 ...... • 

Na. rogu ulicy i;t()i ja.kiś iebnk i 
kaszle połęinle. 

- Dietluy z was człoiwiek - odzy 
wa. slq jakiś sta.r~.y pa.n o dobrodusz 
nym wyglądzie. - Ten kaszel męczy 
was, Ch<tdźci{! do mr.i.e, jestem leka.

em, wyleczę was.„ 
- Na. litość b111iką. - odµG\"ąda 
br aJt wystraszonym głosem. - A z 

o la będę potem żył? 

rodznju w Polsce, posiada takie na 5kło nv być prowadzone według z góry 
dzie wyeokogatunkl)we błamy kozie. ustalonego planu i ~msztorysu. Ale 
Błamów tych, tak jak i skórek nie czy nie należałoby uwzględnić w 
aprudaje sit! jedm1k oddzielnie. a ty] kosztorysie „niespodzianek", w 
ko zużywa do robót, wykonywanych na I rodzaju tych, które przytoczyliś
zamówienia. (m) my wyżej. Wiadomo powszechnie, 

Na poczqtek dobre i to ..• 

Central.a· uzyskal,a. nare.~zci,e 

Smażalnia i probiernia ryb 
otworzą ·swe podwoje ieszcze w tym roku.- Codziennie 
wydawać się będzie około 150 rodzajów potraw 

Coraz częściej zjawiają się na „pączek" z dorsza kosztować bę-, 70 ludzi na dwie zmiany. 
naszych stołach ryby. Jedlibyś- dzie tylko 50 złotych. O popular- Zwolenników potraw rybnych 
my ich więcej, gdyby na mieście naści tych potraw świadczy fakt, ucieszy ponadto fakt, że w pro
można było dostać już przyrzą- że warszawska C.R. urządza w tej bierni można też będzie jadać 
dzone potrawy rybne. chwili już trzecią z kolei smażal- nbiady popularne i klubowe. Zło-

Już obecnie magazynuje się 
tam jabłka, które w ilości 700 
ton będą stanowiły żelazną re
zerwę na zimę. W magazynie 
znajdzie się także około 300 ton 
cebuli, czosnku itd. 

Zapas jabłek powiększą po. 
nadto transporty tych owoców 
z importu. Ogółem przeznaczy 
się dla Łodzi na tegoroczną zi
mę ponad 2 tysiące ton jabłek. 

Przygotowuje się także „żela· 
zm1 zapas" warzyw, które do 
połowy listopada znajda się w 
korcach w ilości okolo~ 1.200 
tor> . 
Łodzianie będą więc mieli za

pas witamin w czasie większych 
mrozów, kiedy normaliiy do
wóz warzyw i owoców do mia~ 
sta napotyka na trudności. (sk) 

Na uruchomienie takiej pla- nię. Ży się na nie zupa i ryba we Rozta n· ł d - k 
cówki łodzianie czekali już dwa Zamknięty do tej pory na czte- WS2.elkiej .postaci wraz z jarzyn- rg mna o z1an a 
lata. Czekali cierpliwie - aż się ry spusty „Bachus" nie długo już lu~. kartofelkami itd. • I . 
doczekali. Bo oto Centrala Ryb- będzie świecił pustkami. W odre- Do tych natomiast, którzy wpa. ~apomn1a a O czasie 
na otwiera jeszcze w tym roku montowanym kosztem 8 milionów dną do lokalu, by coś zjeść „na ·'··· złorym ,r,egarku 
pierwszą smażalnię ryb i pierwszy złotych lokalu powstanie probier- chybcika", urządzi się po środku Wiadomo, że niektórym kobietom 

bar-probiernię. nia ryl>. Uruchomienie jej przewi sali bufet w kształcie litery „C". czas spędzony u fryzjera rugdy się nir 
Smażalnia otworzy swe podwo- '"ie się na drugą połowę grud- Przysiadłst:y się doń na wysokim dłuży . Gorzej jednak, gtJy przy rym za 

je 15 listopada. Obrano . na ten nia. · trójnogu, można będzie. wygodnie pominajlJ o wła~nym zegarku, jak deka 
cel lokal po dawnej restauracji Wybór potraw - jf'szcze więk- skonsumować wybraną potrawę zała tego jeclna z łodzianek. ów złoty 
przy ul. Nowotki 8. · ~v niż w smażalni. Dość powie- rybną. zeg~rck znajduje się obec~i~ .w \WI, 

Wl§ród wielu zimnych i gorą- dzieć, że każdego dnia znajdzir Dwa lokale - to oczywiście n1e g<lm czeka na prai~, wlasc1C1e!kę. 
cych dań, jakie tam znajdziemy, ':ię tut aj około 150 najróżnorod - du.żoQ. W każdym razie początek Do rz~d 1•1 rnztargni.onych_ łoduan . przy 
największy. rn chy. ba powodzeniem iej h d ń d d · · b ' N d l · 1 · był nalnmiast os11bmk, ktory w ktQ!ku 
b d i • ł j d n. szrc' ha b• dn~ przyrzą zła· ]UZ zr~ lO~Y· a a s.ze .smaza .nie z worlę sodow, zostawił paczkę zaw1~ 
ę ą s ~ cieszy y porc ~ or~za, niem .~toryc ę zie czuwał ca V 1 probiernie ryb !")rzy.idzie koleJ w rRi~r~ ~arnitur ze 100 _ pr0<·;nłoweJ 

po?~mar.aneęo, a n~s~ępm_e ~wija-, sztab. kuchenny ~ trzema do;: ko urzvs~ły~ 1:oku . Powstaną wtedy "clny. r ten garnitur tram do MOI, 
nego w mąkę z jaJkiem i pieczo- i\alym1 kucharzami na czele. O- co na.imnieJ trzy lokale na miarę gclzie wł:lticiticl może go odebrać kał 
ne.l;[o w oleju. Taki 150-gramowy gólem będzie tu pracowało ponad „Bachusa". (kl) dej chwili, ;•' _. 

• 
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Kadra bokserów 
wyszlifuje formę 
na obozie w Czerwieńsku T

Po 16.rlokhow eKPoz.no: • o • 118 AK DEMll 

y o o e arz I gn1wo I s: .• ~:.:b:.~ .. ~~jd:.~'.:hdU 
Celem odpowiedniego przygotowa111a dobrze wspólpracu1·ą z porHeałymi sobie klubami i kołami snortowym~ Instruktorów _T~atrów R?botniczych 

czołówki pięściarskiej do spotkań mię- ;i, „ • w Lodzi podJęli na,tcpuJące 

~~r:c~1s;~;~y~ t1~p~bó:rga~~~:i;cyjn~ Wyniki "inspekcji Wydziału KF CRZZ przeprowadzonej w okręgu poznańskim My, nił~~z~~~;!~:~ej Szko-

dla kadry reprc W dalszym ciągu inspekcji prowa- skiego ma duże osiągnięcia w rekru- mi organizacyjnymi są Kolejarz I ły dla Instrnktorów Teatrów Oclwt 
zentacyjnej w cizonej przez Wydział Kultury Fizycz tacji kandydatów na kursy szJrnlenfo Ogniwo. 
Centralnej Szko nej CRZZ skontrolowano okręg !>OZ· we, zaniedbuje jednak koła sportowe Dużymi osią~ niczych w Łodzi, zorganizowana w 

i~~!E~~!~ le Wychowania nański. przy zakładach pracy. Przykładeut nięciami mo6ą ZMP i Samorządzie Szkoh1ym, dla 
·Fizycznego w tego są zakłady im. StaUna, gdzfo się poszczyclC uczczenia rocznicy Wielkiej Rewo-
c · · k Stwierdzono tutaj duże osiągnięcia 

zerwiens u. w pracach organizacyjnych klubó.v, stwierdzono niewłaściwe podejście •fo niektóre kluby lucji Październikowej i 32 roczmcy 
Na obóz po- kół sportowych i Ra.1 Okręgowych zagadnienia upowszechnienia wye!to- poznańskie. utworzenia przoiluj;iccj organizacji 

wolano 20 pięsciarzy kadry reprezen- z . S t h 1 k wania fizycznego wśród robotników. ZKS Stal zdo"by młodzieży świata Komsomołu, zo-
tacyjne', którymi zaopiekują si'" trene rzeszen por owyc , a e man ·am:!il ł 

" tern 1'est niedostateczna praca nad Działał tu bowiem tylko klub dla a proporzec bowiązujemy Eię zorganizować bez-
rzy Sz m i Śmiech. · ORZZ za najli-

podniesieniem poziomu uświadomie· nielicznej stosunkowo grupy wyczy- interesownie w 18 klubach sporto-
Zarząd PZB ustalił przy tym, że pię r.ia s;>Qłecznego sportowców. St1vier- nowców, który nie. służył .sprawie 1· czni47js.zy udział wych WUKF w Lodzi akademie z 

ścierze na żadne mecze nie będą zwal dzono również brak należytej współ- masowienia sportu, ani podnoszenia w Biegach Na-
niani z obozu. Na obóz powołany zo pracy Rad Okręgowych Zrzesz'?ń sprawności fizycznej wśród robotni- rodowych i im- okazji 33 rocznicy Rewolucji Paź-
stal, jako jedyny pięściarz łódzki, Wie Sportowych z klubami i kołami, nie- ków. prezach l-szo majowych. Klub orira- dziernikowej i wzywamy do współ-

k l uk k I nizował również biegi na prze.~1·, lni ml d · · p · tw · 
czore , a e na a w sz o e nie pozwo właściwe wyzyskiwanie kadry in- W Radzie Okręgowe]· ZS Włókniatz zawoc ctwa o ziez ans owe3 
I' k gdzie op.rócz człionków klubu, licznie S kol I k M h 

l mu s orzystać z tego wyróż111enia. struktorskiej i złą gospodarkę sprz:-- pracuje właściwie jeden człowiek, to- uczestniczyła młodzież .szkolna. z y nstru torów uzycznyc w 

I 
tern sportowym. też Zrzeszenie jest jednym z n.ajsłah Sportowcy okręgu po2lllańskiego z Lodzi. 

TE AT ff I" . ~kręg p<Jz;ia.ński nie J!03t~wił rów- szych. Zrzeszenie Sportowe Spójnta okazji 33 rocznicy Rewolucji Paź- (następuję podpisy) 
mez na włascnvym poz10m1e zagad- jedno z najlepiej pracujących strai:i- dziernikowej powzięli wiele cennych ---------------

Nowy - BOHATEROWIE DNlA nienia odznaki SPO wśród członków ło kontakt z instruktorami swego zobowiązań. Zobowiązania te i liczny 
POWSZEDNIEGO" - godz. 19.ló kół i klubów sportowych. Zrzeszenia,,co .fat:ilnie odbija się na udział w Marszach Jesiennych w IO 45 nowych LZS-ów 

Im. Stefana Jaracza - „Wll!:- Kontrolę Rad Okręgowych 7.rz<o- pracy klubow 1 kół. cznicę bitwy pod Lenino· w dniu 15. 
CZóR TRZECH KRóLI" - godzi- szeń SP-Ortowych stwierdziły, że np. Zrzeszeniami, które współpracują I X. są dowodem wzrastającej świado. powstanie W PGR-ach i 
na 19.15. ZS Unia pracuje bezplanowo i chao- w pełni z podległymi wbie komórka- mości ideologicznej. w spółdzielniach produk-

Powszechny - „NIEMCY" - go- tycznie, Związkowiec nie ma kontak-
dzina 19.15. tu z terenem, czego dowodem jest, "l.P .Puchar Poczto-.&rco' w cy~nych woi. lubelskiego 

Osa - „śLUBY MURARSKIE" od lipca br. nikt z Rady Okręgowtj yy Pracownicy Wydziału Kultury Fizy 
na 19.30. tego Zrzeszenia nie odwiedził klubu, cznej ZSCh w Luhlinie i inspektorzy 

Lutndia 
1
- „SWOBODNY WIATR" adni kkoła sportow~gok w ter.enie. Jh· dla najf8]ISZ!i1Ch W le1<ki8j affefyce kół SpOfłOWyCh powiatowi dla uczczenia 33 rocznicy 

- go z. 9.15. :i O ręgowa Zw1az owca interesuje 
Pinokio _ „PAN TOM BUDUJE s'ę tylko jednym klubem ~ Zwi:p,- Wzorem lat ubiegłych Zarząd Okrę tora Okręgowego Poczty i Telekom.' w Rewolucji Październikowej zohowiąza 

DOM" - godz. 17. kowcm z Poznania, a właściwie dw;e j!owy Związku Zaw. Prac. P. i T. w Lo Lodzi i Zarządu Okręgowego Związ li się założyć w spółdzielniach produk 
Arlekin - „SAMBO I LEW" - ma jego sekcjami pięściarską i pił- clzi organizuje w dniu 29 hm. zawo ku. cyjnych i PGR-ach woj. lubelskiego 45 

godz. 17. kar;>ką. dy lekkoatletyczne Pocztowych Kół Impreza ta po raz pierwszy była or LZS-ów oraz wygłosić w Miesiącu Po-
Państwowy Cyrk Nr 4 <.'zynny co- ZS Stal na terenie okręgu poznań Sportowych o puchar przechodni Dyrek ganizowana w roku 1948 i jako impre głębienia Przyjaźni Polsko _ Radziee 

dziennie w soboty, niedziele i święta za masowa ma już swoją tradycję. kiej 80 pogadanek o tematyce :tw1ąza-
po 2 przedstawienia - godz. 16 i "' r -e w zawodach tych obok pracowników 
19.30. Kasy czynne od ~dz. 12. o e§iZCll ••• z miast startować będą listonosze wiej nej z osięgnięciami i życiem Związku 

Gr•l&nt .... owne zm1•anu scy i pracownicy PPK „Ruch". Radzieckiego oraz P<_!gadanki o Planie 
U , I Program zawodów obejmuje następu l-letnim. 

w składzie reorf:zentacti orzeciwko Bub~arii jące konkurencje. ~n.~111~„,~1111~111!'!'1:11!'!'1'1 ... „1~1·11~1r~,,1r~u!'!'1•11·,.-"''~''!!'"'~"'!'!''111!'!'111 ... r11""',,,'!!,"'!'!"'~!'!'...,!'!'.11!'!'111""'1·1""'n1·'!!'1~"""· •1 

Kobiety: bieg 60 m, rzut kulą, skok 
HINA 
ADRIA - Awantura na wsi -15.:rn, 

18, 20. 
W niedzielę nasza reprezentacja pił- pomocnicy - Suszczyk, Szezurek, Wie wadi. Czytajcie 

karska wystąpi w Sofo w międzypań- .czorek (Szczepaiiski). Mężczyźni: biegi 100 m, 800 m, 3000 E I 
BAJKA - Pieśń tajgi - 17.30, 20. 
BAŁTYK - Wołga, Wołga - 16.'30, 

18.30, 20.30. 

stwowych zawodach z Bułgarią. w jakże napastnicy - Tramp1sz, Anioł11, m, rzut kulą, skok w dal. " xpress I ustrowany" 
zmienionym Breiter, Gracz, Wiśniewski (Mordarski··-------------------------------• 

GDYNIA - Program aktualności 
1111' 41. 

BEL - Kino nieczynne. 
MUZA - Orzeł Kaukazu I seria -

18, 20. 
POLONIA - Parada natrętów - 17, 

19, 21. 
PRZEDWIOśNIE - Lichwiarz Gob

sec.k - 18, 20. 
REKORD - Dubrowski - 18, 20. 
ROBOTNIK - Baryłeczka - 17.60, 

20. 
ROMA - Krążownik Wareg-18, 20 
STYLOWY - Zwycięski powrót -·· 

17.30, 20. 

składzie odle i Łącz). 
ciała samolo- Jeśli mogą ro do tego •kładu istnieć 
tern dzisiaj pewne zastrzeżenia, to najwięcej chy
tlrużyna. ha może ich wzbudzić wybór Łącza. 

Wszystkie Wybór ten oceniamy jako zbytek zau 
słabe punk- fanta. do tego piłkarza, gdyż Łącz, 
ty,, które tak niejednokrotnie próbowany w reprezen 
wyraźnie da- tacji państwowej, zawodził z reguły. 
ło się zauwa 
żyć w meczu 
z Czechosło
wacją obsa
dzono przez 
innych zawo
dników. Nie 
ostał się na
wet Cieślik. 

Drużyna odleciała do Sofii o godz. 
6.30. 

MPB. Lódź 
dokłada cegiełkę 
na odbudowę Warszawy 

Pracownicy poszukiwani 
Głównego księgoowego i maszynistki 
zatrudni natychmiast Centrala Han. 
dlowa Przemysłu Papierniczego. Wa
runki do omówienia. Zgłoszenia przyj 
muje Dział Kadr, Łódź, ul. Więckow 
skiego 33, pokój nr 1.31, w godz. 
urzędowania. 690 

Księgowych na przebitkę i wykwali
fikowane maszynistki zatrudni od za 
raz Centrala Zbytu Węgla w Łodzi, 
ul. Daszyńskiego 20. Zgłoszenia oso. 
biste przyjmuje Wydział Persona.lny. 

703 

Technika do normowania pracy, refe
renta do Działu Zaopatrzenia i Zbytu, 
pomocników magazymerów, robotni
ków gospodarczych i woźnicę zatrudnił 
Zakłady Przemysłu W elnianego im. 
Partyzanców w Lodzi, ul. Nowotki 
141. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wy 
dział Personaln'V. 697 

OGLOSZENIA DROBNE 
SREBRO, (złom-moPOTRZEBNA po
nety) każdą ilość kumocnica domowa 
puje Spółdzielnia. od zaraz. Bandiur-
Więckowskiego 6. kiego 10, m. 2. 

b9B 10088 
śWIT - Dziewczyna ze Słowacji -

17.30, 20. 
TATRY - Wyspa szczęścia - 16.30, 

18.30, 20.30. 
Ti:;CZA - kino nieczynne. 
WISŁA - Dziś o wpół do jedenastej 

- 16.301 18.30, 20.30, 
WŁóKNIARZ - Bitwa Stalingradz 

ka I seria - 15.30, 18, 20.30. 

Również i Mordarski chociaż miał nie Pracownicy Miejskiego Przedsięb10r 
zły początkowy okres w zawodach z siwa Budowlanege w Lodzi, pragnąc 
Czeehosłowacj~ też ustąpił i:iue1sca dołożyć swoją cegiełkę do odbudowy 
młodszemu. Jednym słowem generalne Warsząwy, urządzają mecz piłki nożflej 
odmłodzenie reprezentacji. między zespołami: „Oddział Kalkula-
Zastępeów znaleziono w zespole, któ cji - contra pozostałe Wydziału Dyrek 

Księgowych, mechaników precyzyj. 
nych, referentów ze znajomością pla 
nowania, laborantów, maszynistki wy 
kwalifikowa.ne, robotników placowych 
zatrudni Wytwórnia Filmów Oświato 
wych, Łódź, ul. Kilińskiego 210. Zgło 
szenia przyjmuje Dział Kadr od 8 do 
J 3-ej. 707 

SPRZEDAM a- SKUP~~CZY wło 
m srn konsk1ego zatru 

szyne do ">zyc1a d . Sk ł . 
d -k ( ) nię. ·up w osia 

ams ą nowa ! a. Nowotki 4la - 14 
parat fotograf1cz- lOOŚ3 ny ,,Fed", Gdań-1 _______ _ 

ska 76-39. 10089 ZAGINELA suk.a, 
--------imała, czarna z t>iR 
SREBRNY złom,łym, bez ogonil:a. 
stare monety lrn- )dprowadzić za wy 
puję. Linkowski. nagrodzeniem: B<!:c 
Piotrkowska 120 i ka Joselewicza H, 
52. 689 m. 13. ·703 

ry tak pięknie spisał się w Brme. cji MPB". 
WOLNOść - Scott na Antarktydzie 

- 15.30, 18, 20.30. 
Oto skład: Mecz odbędzie się w sobotę - dnla 

Samodzielnego księgowego, biegłą 
maszynistkę zatrudnią Łódzkie Za· 
kłady Przetwórczo . Tłuszczowe w 
ŁC'czi, ul. 22 Lipca 15-17. Zgłoszenia 
przyjmuje WydZiiał Personalny. 669 

ZACH~T A - Orzeł Kaukazu, Il se-
seria - 18, 20. • 

bramkarz - Borucz (Jurowicz) 128.10.1950 r. o godz. 14.30 - punktu-
.obrońcy - Gędłek, Glimas (Barwiń- alnie na reprezentacyjnym stadionie 

6k1), ŁKS Włókniarza, przy Al. Unii Nr 2. 

ANDRZEJ tA:RSKJ 

Wraz ze swoim przyja.cielem chodzit 
po muzeach, gwarzył z nim o sztu.ce wsp6ł 
czesnej i dawnej . .Jego kolega trudnił się 
równiei renowacją starych obraz6w i to 
dało Rozwanowi sposobność do bliższe~o 
zetknięcia się z arcydziełami starodaw
nych mistrz6w. 

Teraz, przyglądając się uwazme1 trzy
manemu w ręce obrazowi, z.robił odkrycie 
które mocno go zaintrygowało: oto obraz 
wykonany był w jak najbardziej moderni 
stycznym stylu, natomiast jego wewnętrz 
ne drewniane ramy oraz widoczne od tY· 
łu płótno były bardzo staire: zupełnie jak 

·u tych obq.z6w, które odnawiał jego przy 
ja.ciel. 

- Przepraszam! - zaczęły kiełkować 
w jego mózgu j·akieś nieskonkretyzowane 
jeszcze podejrzenia. 

Zauważył, że dżentelmen w sportowym 
płaszczu wyikazujc dyskretny niepok6j. 

Rozwan dotknął palcem powierzchni o 

I 
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brazu. Jako fachowiec wyczuł, że farby 
są jeszcze bardzo świeże. 

- A pł6tno - podrapał znowu stronę 
odwrotną - ma na pewno paręset lat! 

Rzucił z ukosa szybkie spojrzenie na 
człowieka w sportowym płaszczu. Teraz 
zauważył w ocza.ch jego wyraźne zdener
wowanie. 

- Coś tu jest nie w porządku! - po
myślał i powiedział twardo: 

- Ten obraz wydaje mi się podejrza
ny. Musimy zbadać go bliżej.„ Państwo 
pozwolicie z na..,mi do biura. 

Pasażer Ct1e~oletki zrobił taki ruch, 
jak gdyby chciał uciekać. Ale trwało to 
tylko ułamek sekundy. Nieznajomy zrezy 
gnował natychmiast ·ze swojego szalone· 
go planu i wraz z szoferem oraz kobieq 
w jaskrawej sukni wszedł do biura„. 

- Państwo raz jeszcze zechcą pokazać 
nam swoje papiery - rzekł urzędnik · 
wziął do ręki paszporty. 

Nazwisko szofera brzmiało Karol Bo
roń, pasażera Ernest Marciniak, a jego to 
warzyszki Maria Skorska. 

- Paszporty są w najzupełniejszym p 
~ądku ... - stwierdził starszy funkcjona
rmsz. 

- A za chwilę przekonamy się, czy w 
porządku są i obrazy... - rzekł Rozwan. 
Wydobył z szafki, gdzie stały jego 

przybory malarskie flaszeczkę z· terpen ty: 
ną, nalał trochę płynu na ściereczkę i za
czął delikatnie pocierać brzeg obrazu ... 

Mężczyzna w s;portowym płaszczu 
zbladł i ugięły się pod nim nogi„. 

Trzy dni potem przyjechał do wielkiej 
granicznej stacji kolejowej Zbąszyń, inspe 
ktor policji Petroń. 

Wysiadłszy z pociągu, udał się wprost 
do biura urzęciu celnego i odszukał tam 
je~nego z urzędników nazwiskiem Gan:· 
W!CZ. 

- Słuchaj, stary! - zaczął bez wstę
p6w, kiedy znaleźli się sami. - Mam do 
ciebie ważną sprawę. Uprzedzam cię jed
nak, że rozmowa nasza musi być przepro 
wadzona w cztery oczy. 

- Właśnie w tej chwili skończył mi się 
dyżur - rzekł Garewicz. - Chodź do 
mnie, to pogadamy spokojnie. 

W mieszkaniu Garewicza było cicho, 

choć niekoniecznie schludnie. Garewicz 
wyciągnął z szafki butelkę „czystej'', na
lał do niezupełnie czystych kieliszków. 
położył na talerzu kawałek kiełbasy i u~ 
siadł. 

- Wypijemy? spojrzał Petroniowi 
w oczy. 

- Po podróży nie zawadzi! - zauwa
żył filozoficznie inspektor. 

Trącili się raz jeden i drugi, a potem 
Petroń zaczął opov.·iadać swoją sensacyj
ną trochę historię, która była przyczyną 
jego pospiesznego przyjazdu do Zbaszy-. . 
ma. 

Kwieciście opowiedziana przez Petro
nia historia brzmiała w skrócie w ten 51po-
sób: • 

W jednej z małych m1e1scowości grani
cznych podczas rewizji zdążającej do Nie 
miec Chevroletki, znaleziono dwa obrazy 
nie przedstawiające na oko ~adnej więk
szej wairtości. Jednakże funkcfonariusz 
urzędu celnego, sam amator - malarz, 
zwr6cił uwagę, że płótno i ramy wewnę
trzne obrazu są bardzo starożytne, sam je 
dnak obraz, bardzo nowoczesny, wymalo 
wany jest zupełnie świeżymi farbami. Po 
nieważ rzecz wydała mu się podejrzana, 
postanowił zbadać ją bliżej. 
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